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Zarządzenia woj&nne An^erykL
I H a g a ,  7  lu te g o .

Jp a ily  Mail:: donosi:
K s ą d  a m e r y k a ń s k i  ro z w a ż a  s p r a w ę  u F o rty fi- 

t o w a a i a  N o w e g o  J o r k u ,  u z b ro je n ia  w s z y s tk ie b  
O K rętów  Itan tS lo w y ch  i u r z ą d z e n ia  n a  w ie lk ą  
« k a lę  s łu ż b y  w y w ia d o w c z e j  k r ą ż o w n ik ó w  n a  
w o d a c h  a m e r y k a ń s k ic h ,  z w ła s z c z a  w  p o b liż u  
k a u a tu  P a i ia j i ts k ie g o .

Bryan t T a ft  o wojnie.

Z t i f u n
F r a n k f u r t ,  7  lu te g o .

ł*  d o n o s i z  N o w e g o^Tiankfurier 
Jo rku :

-B yły so K ro ta rz  s t a n u  dla- s p r a w  z a g r a n ic z ’ 
n y e ii II r  y  a  n  w y d a ł  o d e z w ę , n a w o łu ją c ą  n a ró d
B a ie ry k jtA sk i d o  s p o k o ju .  W  ra z ie  z a o s t r z e n ia  

i :ę  s y tu a c y i ,  ż ą d a  B r y a n  g ło s o w a n ia  i n d o w e g o , ,n a  p o k o j  b e z  z w y c ię s tw a  n ie  b y łb y  po-

mowy Lloyd R e o rg e ^.
U z u p e łn ia ją c  p o d a n ą  W s t r e s z c z e n iu  p rz e z  

B iu ro  k o r e s p o n d e n c y jn e  m o w ę  L lo y d  G e o rg e ‘a 
w y g ło s z o n ą  w  L o n d y n ie ,  p o d a je m y  t u t a j  n ie 
k tó r o  z n a m ie n n e  z n ie j u s tę p y :

» N ie e h a j n a r o d y  d o w ie d z ą  s ię  —  m ó w ił L lo y d  
G e o rg e  —  co  w  rz e c z y w is to ś c i  z n a n z c  n a jn o w 
szy k r o k  N ie m ie c . J e s t  to  k ro c z e n ie  p o  d ro d z e  
z u p e łn e g o  b a r b a r z y ń s tw a ,  z rz u c e n io  o s t a tn i e j  
p o w ło k i cyw iliza -cy i, s t a n ą ł  b a r b a r z y ń c a  w  sw o 
je j w ro d z o n e j d z ik o ś c i .  N a le ż y  g o  te r a z  z d e m a 
s k o w a ć  w o b e c  n a jb a r d z ie j  n aw e t, p o b ła ż l iw y c h  
n e u t r a ln y c h ,  O d lą d  n i e  'bodzie  on. s z a n o w a ć  
ż a d n e j  f la g i ,  o p ró c z  c z a rn e j .

^ N ie p rz y ja c ie l  u o z y iu t  S ta n o m  Z je d n o c z o 
n y m  m iłą  p ro p o z y c y ę ,  z e z w a la ją c  n a  to , a ż e b y  
p a ro w c e  o s o b o w e  o d p ły w a ły  d o  A n g lii r a z  n a  
ty d z ie ń .  C zy  b y ł  k ie d y k o lw ie k  p r z y k ła d  t a k ie g o  
b e z w s ty d u ?  T o  ju ż  g ra n ic z y  z o b łę d e m . A le  
m j- u p o ra m y  s ię  z  te in . N ie b e z p ie c z e ń s tw o  j e s t  
w ie lk ie , a le  m o ż n a  j e  z a ż e g n a ć  w ie lk ą  e n e rg ią ,  
o d w ag ą , i s ta n o w c z o ś c ią .

» N ie p rz y ja o ie l  u c z y n i ł  t e n  k r o k ,  p o n ie w a ż  
j e s t  b liz k im  z w ą tp ie n ia .  W ie  o te rn , że  ś io d k i  
k o a l i c y i  s ą  r ę k o jm ią  z u p e łn e g o  je j  z w y c ię s tw a
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C -y w o jn ą  m a  b y ć  w y p o w ie d z ia n a . 'G ojem , le c z  ty lk o  p r z e r w ą ,  p o d c z a s  k i / i r e j  w y -
B y ły  j r e z y d e n t  S ta n ó w  T a f t  d o m a g a  s i ę , t c h n ą ł b y  n ie p r z y ja c i e l .  N ie p rz y ja c ie l  z a o p a -

O a ły c lin iia s to w e g o  z a n r o w a d z e n la  o b o w ią z k o 
w ej i p o w s z e c h n e j  s łu ż b y  w o js k o w e j.

Bliskie r&zstr^griśęoie w ojny.
B e r l in ,  7  lu te g o .

t r z y łb y  s ię  w  ś r o d k i  ż y w n o śc i i s u r o w c e , .a ż e b y  
N ie m c y  p rizy  n a jb l iż s z e j  s p o s o b n o ś c i n ie  m o g ły  
b y ć  b lo k a d ą  z a g ro ż o n e  w sw o je j s i le  ży w o tn e j. 
J e ż e l i  ra.z w re s z c ie  o b a lim y  c z e ść  p r z e d  p ru -  
s k ie m  b o z y s z c z e m  m i l i ta r y z m u , to  ju ż  o n a  n ie  
o d ż y je . M u s im y  u d o w o d n ić , ż e  p r u s k i  B a a l  j e s t  
f a łs z y w y m  b o ż k ie m . M u s im y  u d o w o d n ić ,  że

„ Y o s? . Z tg .“ , o m a w ia ją c  z e rw a n ie  s to s u n -  w n ió s ł  o n  g łó d  d o  k r a j u  i n ie  p o tr a f i  s a m  s ie -  
k ó w  m ity  zy  h ie m e a m i  a A m e ry k ą ,  o ś w ia d c z a :  b ie  o b ro n ić . J e s t  r z e c z ą  k o n ie c z n ą , a ż e b y  n a -  
M im o v  c z y s tk o ,  r o z s t r z y g n ię c ie  w  w o jn ie  z a -  r ó j  n a s z  p r z y  p o m o c y  sw o ic h  w ie lk ic h  a p r z y 
p a d n ie  i .je b a w e m , a  r o z s t r z y g n ię c ia  t e g o  n ie  m ie rz e ń c ó w  o b a li ł  o b łę d n ą  id e ę  p r u s k ie g o  u iili-  
b o d z ie  m o g ło  on ic-r.ić  n a  c e l  w c ią g n ię c ie  p rz e z  ta r y z m u .
A u g iię  d o  u d z ia łu  w  w o jn ie  n o w y c h  n a ro d ó w . z le c ie  n .ie ć  w  r .  19 1 7  p o k ó j ,  je ż e li  n ie -

------------------- p r z y ja c ie l  sp o s trz e ż e , iż g o rz e j  w y jd z ie  a a  te rn ,
g d y  z e c h c e  p rz e t r z y m a ć  d o  r. 1 9 1 8 .

u u « «  IBKUm® ffBłrCUBCH 
ni perfacn gmsfykrfskicii.

B e rlin , 7  lu te g o .

■ K anclerz n ie m ie c k i m ów i! o »bezw izg iędnejN  
w o jn ie  ło d z ia m i p o d w o d n e m u  N io  z w a ż a  n a  
s ą d  ś w ia ta ,  n a  h o n o r ,  n a  u c z c iw ą  g r ę .  M u sim y  
o k a z a ć ,  że  o w a  w ła ś c iw o ś ć , k tó r a  rna E u ro p ę

Dzirnmi-i tutek'.e donoszą, że w  portach poniżyć i w  razi* powodizonia cof.iąć cywiliza^ 
8 tu u ó vi Zjednoczonych znajduje się 35 parów- & całe wieki, n ie możo i n.io będzie tryum- 
ców, należą,yeb do lir.ii Hamburg— Ameryka, f°w ać. Naszem zadaniem jest zorgainizować 
o łącznej pojemności ‘§48.301 ton, 12 parów- w szystk ie źródła pomocnice© koalicyi. N aj
dów (147.887 to n ( Póhiociio-nicm ieckiego Lloy- miększa część naczrch nieszczęść pochodzi 2 
da. B p-aiowców (48.728) N iem iecko-am erykań-.lirakL1 ^ p o ln e j  działalności, 
saiągo 'Ibw. naftorrego, razem 449.9111 ton. i ^Ograniczenie ruchu kolejow ego dało nam do 

W koloniach Stanów Zjednoczonych znaj- rozporządzenia setki maszyn, których można u-
l u j a  s ię  o k r ę ty  n ie m ie c k ie  o  łą c z u e j  p o je m n o 
śc i . 1 0 .0 0 0  to n .

A m s te rd a m , 7 lu te g o .  
„ T im e s "  d o n o s z ą  z l i io  d e  J a n e i r o :

ż y ć  d l a  a rm ii  w e  F n n c y i .  J u ż  n ie  m o ż n a  s ię  
o c ią g a ć .  C zas  j e s t  w a h a ją c ą  s ię  s i ła  n e u t r a ln ą ,  
k t ó r a  je s z c z e  n ie  n a m y ś l  !a s ię , w  k tó r ą  s t r u n ę  
m a w r ó c i ć  sw ó j s t r a s z n y  s ie rp . A n g lia  m u s i

W  p o rc ie  L io  d e  J a n e i r o  s to i n a  k o tw ic y  5 0  p o z y s k a ć  c z a s  d la  S ieb ie , a je d y n ą  d n p g ą  sv.es 
n ie m ie c k ic h  i a u s t r y a c k o - w ę g ie r s k ic h  o k rę ló w , b y  p o z y s b iie  c z a s , j e s t  n ie  t r a c ić  g o . TerjRz za-
y t  r a m  14 , w  M a ra n .u ic a  2 , w  B ab ia ' 1 3 , w  S a n -  ? ie w i A n g lia  p s z e n ic ę  o z im ą , k tó r ą  z b ie rz e  w e
ta  C a ta r in a  5 -o k rę tó w  1 k a n o n ie r k a  „ E b e r “ , w  v la ś c i \v 3 n i c z a s ie , je ż e l i  n ie  b ę d z ie  s ła b ą * .
R io  G ra n d ę  1 o k r ę t ,  w  C a n to r  3 , w  T a i a g  w,a i 
6 , w  P a  - a h y b a  1 . '

K rążo wniki b razy lijsk ie  
c k rę tu m i .

----------------- o—

c z u w a ją  n a d  ty m i

f e s i k y s  tsl slra iy  na n u rza,
w : . , ,  Z u ry c h ,  7  lu te g c

H ry a  o s ta n n Uf-(>'' ,ZC doritjSZ4 z R -aryża, że  l  
A »r“ , ! l v  7 2  " ‘= * JCh t e t

I | P »
n i  Z a r y c h ,  7  lu te g o .
- d k i lk u  d n i w s tr z y m a n y  j e s t z u p e łn ie  ru c h  

to w a ro w y c h  n a  k o le ja c h  f r a n c u s k ic h .  N a l in ii  
b a n t e s — B e s a n ę o n  o d b y sv a  s ię  n a  w ie lk ą  s k a lę  
przewóz w ojsk.

Jifjflslczjty  & Sy&zryl M d i  rjn lej.
B u d a p e s z t ,  7  lu te g o . 

„ P o s to i  L lo y d "  d o n o s i :  Weflje w iaryg o d n j  <1)1 
CiOnieKień z K o sy i, la p o ń e z y m y  o b ję l i  d o z ó r  iiad  
c z ę ś c ią  k o le i  w s c n o d u io - s y b e ry js u ie j ,  rz e k o m o  
z te g o  jio w o d u , że  w s k u te k  b ra k u  p e r s o n a lu  na 
te j  k o le i , b e z p ie c z o iis tw o  t r a n s p o r tó w  ja p o ń -

r e  ĘÊ sw Bia a g

BmH Z»i02Ra Spółek Inrstkî di 
0  ftznBiH a.

P rz e d  t r z y d z ie s tu  l a t y  z a ło ż o n y  B a n k  Z w iąz 
k u  S p ó łe k  Z a r o b k m w c h  w  P o z n a n iu  ro z w ija  
s ię . j a k  ś w ia d c z y  ś w ie ż o  o g ło s z o n e  s p r a w o z d a 
c i e  z a rz ą d u  B a n k u  z ro k u  1 9 1 G, s t a le  ba^tl.-.o 
d o b rz e . S p ra w o z d a n ie  to , dio k tó r e g o  w s tę p  s ta  
n o w i tr e ś c iw ie  p r z e d s ta w io n e  p o ło ż e n ie  g o sp o 
d a rc z e  w R z e s z y  n iem licck ie j w  c ią g u  o s t a tn i e 
g o  ro k u ,  z w r a c a  u w a g ę  n a  z n a c z n y  n a p ły w  g o 
tó w k i d o  m s ty tu c y j  f in a n s o w y c b  i te rn  t łu m a 
c z y  ta k ż e  c h a r a k t e r  o b ro tó w  i  d z n a ła łn o ść  B a n 
k u  w  ty m  ro k u .

N a jd y w  te u  g o ió w k i  d o  in s - ty tu c y j f ia a n so -  
w y c k  w ro k u  1910  w z m ó g ł S’ę w  jro ró w n a n iu  
z ro k ie m  p o p rz e d n im . P rz y c z y n ą  'te g o  z ja w i
s k a  —  z a m ia n a  k a p i ta łó w , tk w ią c y c h  d o tą d  w  
p rz e d .ń ę b io r s lw a c h  ro ln ic z y c h , p rz e m y s ło w y c h  
i h a n d lo w y c h  n a  k a p i t a ł  go tów kow ąy . P o z a  te in  
d o c h o d y , z w ła sz c z a  ro ln ik ó w , d z ię k i w y so k im  
eo n o m  na n a jw a ż n ie js z e  p ło d y  ro lnee/.e , Si} w ę k -  
szo , a n iż e li w  la ra c h  p rz e d w o je n n y c h . P o  w ię k -  
bzej w iffd  c z ę śc i w ę d ru ją  o n e  do’ k a s  S p ó łe k , te  
baś n o w o  u w łrf ta n y  k a p in d y ', na k tó r o  n ie  111 ar
ią o d p o w ie d n ie j  lo-kaity, s k ie ro w u ją  p rze-w ażn ie  
l o  B a n k u  Z w ią z k u , u m ie sz c z a ją c  je  ta n i ja k o  
sw ó i d e p o z y t  lu b  z u ż y w a ją c  n a  sp łacen i©  ewrnu- 

a a l r y c b  d łu g ó w . T o  te z  z i.-b o w iązan ia  w e k s lo 
we S p ó łe k  w  B a n k u  Z w ią z k u  s t a le  s ię  z iu n ie j-

ST&ja (w  k » ń c u  r o k i t  
8 ,0 4 4 .0 8 6  ra k , w  19 1 5  r . —  3 ,3 9 9 .9 7 1  m k  i w  
1916  r .  —  2 ,6 2 5 .6 8 3  m k ) , n a to m ia s t  d e p o z y tu , 
z ło ż o n e  p rz e z  S p ó łk i w  B a n k u  Z w ią z k u  w y ra 
s t a j ą  (w  k o ń c u  ro k u  1914  w y n o s iły  13 ,7 2 7 .4 5 4  
m k . w 19 1 5  r .  4 3 ,5 7 2 .0 4 4  m k  i  w  1916  r .  —  
7 1 .4 6 3 .1 4 3  m k ) . '

T a  z a m ia n a  w a r to ś c i  n a  go i-ow kę 4 w y n ik a 
ją c y  s tą d  n a p ły w  k a p i t a łó w  p o w o d u je  z w ię k 
s z o n e  o b r o ty .  O g ó ln y  w ięc  o b ra z  c z y n n o śc i 
B a rtk u  z a  ro k  19 1 6  p rz e d s ta w ia  się  k o rz y s tn ie j  
a n iż e li w  d w ó c h  u b ie g ły c h  la ta c h .  U bro-ty 
zw ięlcsrzyły  s ię  i  6 4 0 ,8 1 7 .5 6 6  m k  n a  8 1 8 ,4 2 7 .5 0 5  
m a r e k ,  c z y li  -o s u m ę  1 7 7 .6 0 9 .9 3 9  m a r e k  1  s u 
m y  b ila n su  w e z 9 3 ,9 9 6 .3 9 7  m k . n a  13 4 , 1.19 .130  
m a re k , c z y l i  o k w o tę  4 0 , 1 6 2 .7 3 2  m a re k .

W z ro s ły  p rz e  J e w s z y s tk ie m  d e p o z y t y ,  
k tó r e  w  k o ń c u  g r u d n ia  19 1 5  r o k u  w y n o s iły  
8 1 ,2 1 8 .0 8 3  m a r e k  93  fe n ., a  w  k o ń c u  g ru d n ia  
1916 ro k u  112  6 8 6 .5 1 7  m a r e k .  Z te j  su m y  z!o- 

żylj- S p ó łk i  7 1 .4 6 3 .1 4 3  m are-k , a  o so b y  p r y w a 
tn e  4 1 ,2 2 2 .3 7 4  m a r e k .  —  K o n t a  k  r  e  d  y  t. o- 
w e  t a k ż e  b y ły  b a rd z ie j  o ż y w io n e , n iż  w  la 
ta c h  p rz e s z ły c h .  P o d c z a s  g d y  w  ro k u  1915  p o 
ż y c z k i, u d z ie la n e  u a  k o rd a c h  w e s ld o w y c h , h i
p o te c z n y c h  i r a c h u n k u  b ie ż ą c y m , w y n o s i ły  w 
k o ń c u  g r u d n i a  o g ó łe m  3 6 .0 0 9 .5 3 7  m a r e k ,  te  
w ty m  s a m y m  c z a s ib  1 9 1 6  ro k u  5 0 , 1 5 8 .1 5 5  m a 
re k ,

o n e  ’ szkodliwie na uprawę tytoniu, gdy w  Niemczech 
wpływ wojny na tę gałąź rolnictwa by! bardzo 
mały

Ażeby otrzymać dokładny obraz Etatystyczny 
tego przepiniotu, trzeba Eoę cofnąć do roku 1912. 
W tym roku mieli Niemcy 15.775 hektarów pól ty 
toniowych, które claiy 388.559 cemarów metrycz
nych tytoniu. — Austro-Węg-ry bez BoSni miały 
53.560 hektarów pól tytoniowych, a zbiór wynosił 
tylko 741 112 cetnarćw metrycznych.. Te liczby wy 
La żują dytproporcyę pomiędzy uprawianą powierz- 
chnią a zbiorami.

Tak było podczas pokoju. W roku wojennym 
1915 nie było właściwie w Austryi żniw tytonio
wych. Tylko Dalniacya z 63S hektarów' miała 12.000 
cetnarów motrjcznych tytoniu, gdy w roku 1910 
itiiała- 1.709 hc-Ktarów, które (lały 30.000 cetnarów 
metrycznych tytoniu. Gaiicya wschoSuia, Bukowi
na i Tyrol południowy rde miały w roku 1915 żniw 
tytoniowych. Co do Węgi-r, rie  mamy dat s ta ty 
stycznych od początku wojny, ałe można twierdzić, 
że.równie węgierska produkeya tytoniu ucierpiała 
skutkiem wojny.

Przyc.zyiic.wv związek pomiędzy nmiej za dowal- 
mającymi wynikami zbiorów tytoniu w Austryi, a 
stosunkowo znacznie lepszymi wynikami w Ni .m- 
czecb wyjdzie na jaw, gdy porównamy ceny zakon
na u producentów w Austryi i w Niemczech. Ran-

T o ż y c z k i  w e k s l a  w e  w  ro k u  
sp ra w o z d a w c z y  rn z m n ie js z y ły  s ię , a  w z ro s ły  
p o z y c z k i, u a z m k n e  w  r a c h u n k u  b ie ż ą c y m  za 
lam  b a rd e m  e fe k tó w , to  w a tó w  i  t .  p . R o z w in ą ł 
s ię  m ito n n a d t p O w a ż n ie js z j łc re d y t, u d z ie la n y  
ro z m a ity m  k a n s u m o m . —  O g ó ln y  z y s k  —  
b r u t t o  b y ł  w  r o k u  sp ra w o z d a w c z y m  d a le k o  
z n a c z n ie js z y , a n iż e li  w  ła ta c h  d a w n ie js z y c h . —  
P oehw dzi to  s tą d ,  ż e  B a n k o  w  i u d a ło  s ię  lo k o 
w ać  z b y tn ią  g o tó w k ę  w  b a n k a c h  berliń sk ie !) 
z a  p ro c e m  m  n ie c o  w y ż sz y m  o d  te g o , k tó r y  
p ła c i ł  sam  B a n k  o d  s k ła d a n y c h  W  n o n  d e p o z y 
tó w . A ^o ccd w ick  ró ż n ic a  ta  j e s t  m in io  i ł n a ,  to  
je d n a k  l ic z b o w e  p rz e d s ta w ia ,  ze  w z g lę d u ' n a  
k i lk a d z ie s ią t  m ilio n ó w  m a re k , k tó r e  w c h o d z ą  
w  r a c h u b ę , p o w a ż n ą  k w e tę .  O g ó ln y  z y s k  —  
b r u t to  w y ra z ił  s ię  w  ty m  ro k u  w  k w o c ie  
1,514 .731  m a r 'k ,  a  zyrsk  c z y s ty  w y n o s i 7 6 2 .0 0 0  
m a re k . Z w ię k s z o n y  z a ś  z y sk  p o z w a ła  zarząd©  
w i w y p ła c ić  z a  1916  ro k  C p ro c e n t  d y w id e n d y , 
w o b e c  4  p r o c e n t  w  r o k u  1915  i 5  p r o c e n t  w 
19 1 4  ro k u .

R o z w ó j in te re s ó w  B a n k u  i w y n ik a ją c e  s t ą d  
p o w ię k s z a n ie  s ię  o b ro tó w  d o m a g a ł  s ię  p o d w y ż 
s z e n ia  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o ,  k tó r y  w y 
n o s ił d o ty c h c z a s  6 m iliom ów m a r e k .  Z  fo g p  p o 
w o d u  'w a ln e  z e b ra n ie  a k e y o n a r y u s z ó w  B a n k u  
n-c-hw a liło  w  d n iu  8  l i s to p a d a  19 1 6  ro k u  p o d 
w y ż sz e n ie  k a p i t a łu  a k c y jn e g o  o n a jm n ie j  6 , a  
n a jw y ż e j  9 m ilionów ' m a r e k ; w y z n a c z a ją c ,  j a 
k o  o s ta te c z n y  te rm in  s u b a k r y p e y i  d z ie ń  31 g r u 
d n ia  1 9 1 8  ro k u .  B rz e w id y w ro o  w ie c  n a  su h - 
s k r y p c y ę  c z a s  d w ó c h  l a t  f  d w ó .-li m ie s ię c y . —  
T y u ic z a s o in  ju ż  w  S n u  4 t y c z n i a ,  b . r . ,  a. z a te m  
n ie s p e łn a  w  d w ó c h  m ie s ią c a c h  p o  © g łoszen iu  
s n b s k ry p e y i ,  p o d jń s a n o  c a łe  9 m ilio n ó w ' tr-arck . 
00 te ż  d w a  18 b. m , su-tiskry-peyę z a m k n ię to :  
o s ią g n ę ła  o n a  w  tymi _ d n iu  o g ó ln ą  w y s o k o ś ć  
1 0 ,4 7 1 .0 0 0  m a re k , e zy ii p r z e k r o c z y ła  u c n w a lo  
n ą  o ra isy ę  9 rniłiwnow © b lisk o  p ó ł to r a  m ilio n a  
m a re k . W  s u b s k ry p c y i w z ię ły  u d z ia ł  t a l  że 
K ró le s tw o  P o ls k ie  i  G a i i c y a ,  c o  p r a w d a  w  
m ałuc-zk ie j cząrtc-e, n a  o so b y  p r y w a tn e  i insty-^ 
tu c y e  b o w iem  w ty c h  d z ie ln ic a c h  p rz y p a d ła  ly l-  
k o  3 4 .0 0 0  m a re k .

H f e d a  t y t o n i o w a .
Wiedeński dziennik »Zeit« przynosi pod 

tytułem: »Uusere Tabaktniterc* na tle kło
potów z tytoniem zajmujące wywody, któ
re uitaj w streszczeniu podajemy:

Od roku przeszło zwolennicy nm otyny żalą Bię 
na brak tytoniu, cygar i papierosów, rozprawiają 
o sposobach zaradzenia złemu, a nio mają rzeczo
wego podkładu dla swoich pomysłów. Jak  w Licz
nych wypadkach podobnych, tak i w tym pouczy 
nas o taktycznym stanie rzeczy statystyka, zwła
szcza porównawcza, obejmująca uprawę tytonia w 
Auslro Węgrzech i Niemczech. Te wlaśnio porów
nawczo dane są zajmujące.

Chociaż obsza-r pól tytoniowych w Austro-Wę- 
grzecli ji-st o v.'iele większy, niż w Niemczech, mi
nio to zbiór tytoniu v\ Niemczech jest większy sto
sunkowo pod względem ilości. W ostatnich łatach 
stosunek ten pogorszył się jeszcze na m< korzyść

dłarze niemieccy płacili w roku 1913 przeciętnie j !0 wrowa

mem i wozom przejechać cieśninę morską Katte- 
gat pomiędzy Szweeyą i Danią. Przez przeszło dwa 
i r ół stulecia nie zanotowano później tak  długich 
i ostrych mrozów, ktćreby spowodowały zamar
znięcie morza. Dopiero w roku 1293 nastała znowu 
tego rodzaju zima, że można było z Chrystyami 
przez Skagerrak jechać do Jutlandyi. Najbliższą 
następną r-iirę lodową przyniósł rok 1323, w któ
rym podróżni mogli się dostawać zarówno konno, 
jak piechotą, z Lubeki i Gdańska dc Kopenhagi, 
jak  również z Królgwaa i Kłajpedy po łodzią do 
Lubeki. Także pomiędzy duuskłem a meklembur- 
skieni wybrzeżem zamarzało często morze w da
wniejszych w-ekach, a w szczególności w latach: 
1423, 1507 i 15-lii. W z.mie 1459 roku można brio 
ze Sztokholmu na wskos przez morze Bałtyckim je
chać do Rewia, a z Kłajpedy do Blekingcn w po
łudniowej Szwecyi,. Utrzymywano też w tym cza
sie stałe połączenie po lodzie pomiędzy Inflantami 
i Szweeyą Tylko w tym ostatnim wymionionmn ro
ku zamarzło morze Bałtyckie całkowicie, podczas 
gdy w okresie 800 lar tylko cśin razy zamarzło do 
teg„ stopnia, że można było podróżować po S&flzso 
od brzeg.: do brzegu.

W roku 14o8 przypadła Dwa historyczna zima, 
k tóra skutkiem wysokich mrozów umożliwiła Karo
lowi X, królowi szwedzkiemu, jego śmiałą w\ pra- 

przcz Bełt. Także w roku 1774 panowała Kir-

narek w miarę jakości, na Węgrzech prze7 całe trzy miesiące. Południowa Szwccya du- 
■ podwyżce, wynoszącej 10 procent,! tknięta

.KM 1. ez.iy. Dopiero w ubiegłym roku rząd węgier- j dżin i zwierzęta w owych okolicach masami ginęli. 
>ki dawał podwyżki, wynoszące 30. 40 i 50 procent i W edlu" zar.i?k

60 marek za cetnar metryczny, gdy na Węgrzech 
zarząd monopolu płacił 44 K, zaś w Austryi 50 K 
za cetnar metryczny. Jest to przeciętna cena po 
uwzględnieniu 10 jakości tytoniu.

Odtąd zarówno w N.cniczceh, jak r.a Węgrzech, 
płacone są wyższo ceny. Ale w Niemczech podwyż
szono w roku 1915 ceny zakupna u producentów 
okrągło o 30 procent, tak, iż cena zakupna wyno-.i 
ta 80 do 120 mar' 
natomiast przy 
producent otrzymywał przeciętnie 55 K za cetnar 
m 
ski
według intonzywności uprawy i wysokości zbioru 
od hektara. Ten rodzaj premii miał producentów 
zachęcić do iutenzywnej kultury ty toniu, -eelom uzy
skania jak najobfitszych zbiorów. W austryackiej 
połowie monarchii cen odbiorczych tytoniu zarząd 
monopolu nie podwyższył, gdyż kultura tytoniu 
doznała przerwy. Bukowinę, Galicyę wschodnią 
i Tyrol południowy spustoszył nieprzyjaciel, a w 
Dalrnacyi panuje brak sił roboczych. A gdzie mimo 
wojny i  można było uprawiać tytoń, wiaśżird-eio 
gruntów wotoS uprawiać zboże i ziemniaki, które 
dawały łepszy dochód, aniżeli średnio opłacany 
ty ton.

Teraz należy rozpatrzeć sprawę jakości tytoniu. 
Otóż południowy Tyrol produkuje przeważnie ty 
toń na tabakę, Dalmacya średni tytoń do papiero
sów (»mirfolfein«), zaś Gałieya i Bukowina zupeł
nie pospolity tytoń. Węgry dają tytoń fajkowy 
i mniej wartościowy tytoń do papierosów. Prócz 
niewykwintnie woniejących cygar »krajov.ryc!i« 
(»łnl;ind(T«), wszystkie cygara w Austro-Węgrzech 
są wyrabiane z importowanych tytoniów. Jak o 
ściowo na innej wyżwnie znajduje się niemiecka, 
produkeya. Austro-W ęgry co do cygar muszą li
czyć tylko na przywóz, gdy Nieirny, dając produ
centom lepsze ceny. otrzymują lepszy pod wzglę
dem jakości surowiec.

Wobec togo ausfryaeki zarząd monopolu pracuje 
wśród g’orszych warunków, niż prywatny prze
mysł tytoniowy w Niemczech. Jak  wykazaliśmy,

a zima. W jednej ze starych ksiąg ko
ścielnych szwedzkich czytam y o niqj:ż

»Tega roku mamy taką  zimę, jakiej nikt z żyją
cych sobie nie przypomina. Zima rozpoczęła się na 
ośm dni przed Bożem Narodzeniom takimi mroza
mi, że wszystko zamarzło^ że fale morskie pokła
dły sic, jak posłuszne zwierzęta i zamarzły tak gru
bą. skorupą, że na Nowy Rok można było przez ka
nał wjechać do Sztokholmu. Mrozy takie trwały

dętą też była ciężką zimą w roku 1844, gdy m 0- 
y dochodziły do 36 stopa* Cełsiusza, tak, żą iu-

zamsków ówczesnych, mróz sięgał na dwa 
metry w głąb, a sterty śniegu, których żaden pług 
rozkopać nio był w stanie, sięgały na wysokość 

Po tej mroźnej zonie nastało bardzo de- 
iato, któro, spowodowało wiulki nieuro-

domów, 
szezowe 
dzaj.

Także zima w r. 1863/64 zaznaczyła się w Szwe
cyi niezwykłymi mrozami. W roku 1870 mróz silny 
chwycił już w listopadzie. Temperatura spadla w 
tym roku w południowej Szwecyi do 30 stopni 0*1- 
siusza. Morze zamarzło do tego stopnia, że z Mal
mem do Kopenhagi można było przejść piechotą, s 
między Belsinghorgiem i Rclsingveiem przejechać 
sarnami. Obecna temperatura w Szwecyi jest niż. 
szą od tem peratury z roku 1870, ale ze względu na 
spóźnioną porę, nie grozi już takimi skutkami, ja-k 
w roku 1870 i nie może się dłużej, jak kilka dni, 
utfzymyn ać na dotychczasowym stopniu opadu.

PlW itffiił 
d < id « iF J a s !88?  ro ta M e f c u i a # ? .
Z gal. dyre-kcyi poez t i  te leg ra fó w  kem u n ik u js  

nam:
W skutek roTJOOrz.ądzenia sniniy ernSwa handlu t 

19 zm. d o p u szczo n e  z o s ta ły  w  GaHoyi do p iy w a
faiego rodni u 1 iędzymiastowego w iej stkie atacy* 
aihoneu‘owe telefoniczne w sieciach na ■zachód 0(J 
Unii Kuryłówka, Leżajsk. Dynów. O frzyki Dolna 

Austrya musi liczyć prawie wyłącznie na przywóz Lu to widm, Dwernik w obrocie między sobą, ta  
a podczas wojny przywóz prawie całkowicie ustal dzież w obrocie ze stacyam. abotmwtawenn błąak* 
Ulepszenie jirodukcyi krajowej podczas wojny jest
prawie niemożliwe. Stać się to może dopiero pud 
czas p©koju. Podwyższenie cen odbiorczych i to 
wydatne zachęci producentów do podniesienia pod 
każdym względem uprawy tytoniu. Obok togo au- 
st.ryacki zarząd monopolu tytoniowego, przerabia
jący surowiec na wyroby tytoniowe o wiele drożpj. 
niż niemiecki przemysł tytoniowy, będzie n.tisiai 
ograniczyć koszta przeróbki. Cały systeiiu pracy 
trzeba będzie zreformować wedle zasad kupieckich 
i oprzeć na racyonalnych podstawach. Tylko w ten 
sposóli zarówno produkc-yę surowca, jak jego prze
rabianie, będzie można udoskonalić i rozwinąć,

wschodniego, Dolnej Austryi (z wyjątkiem V Osia u) 
Górnej Austryi, Soin-ogrodu. północnej S :yryi (ij 
S w ry f  1 wyjątkiem starostw- Marburg. Peftau. (Niii 
Rann, Gon obi'z i W indisrhgrar), Czech, południo 
wej 'zęści Moraw do Ołomuńca, oraz ozęśc Moraw 
i Śląska wraz z Opawą położonych na zathód ot 
pańs:wo-wci’ linii kolejowej Ołomur.icoRreudcntłial 
Jagerndorf.

Dozwolona są tylko rozm ow r pilne, tj. za potrój, 
ną tak,są. Rozmowy mogą się odbywa** tylko w gę. 
dżinach słabego m e ta  od godziny 1 do 3 po połud
niu i od godziny 7 wieczór do godziny 9 przc-d no. 
la dniem. Czas trwania każdej rozmowy jest o*- ra
ni czony do 3 rornut.

Pamye prywatne, którym  w swoim czacie udA y 
łono nieogranicE-onego prawa Jo  prow-adzcuia ro*  
mów międzymisstowye-h mogą i nada] rozmawiać 

Wysokie mrozy dni ostatnich, wzmagające się o każdej porze, jednakowoż tylko za opłatą po- 
od przeszło dwóch tygodni, przypominają zmtne irójnej taksy, a każda rozmowa trw ać m o'3 tylke 
z zapisków historycznych surowo zimy w przeszło- 3 minuty. Jeżeli pewnej p an y i pryw at icj woint
fci. Najdalej w przeszłość sięgająca przez dziejopi-, było dotydicza-s ro-zm,:v, 'ać z wyraźnie oznaczona

Austryi ber. winy zarządu monopolu tytoniowego, j sów zanotowana zima przypadła w roku 1048. Zi- mi stacysmi abonentowcim innych sieci tclcfom ra
W ojna oddziałała w Austro-Węgrzech nadzw yczaj! mno b jło  wówczas tak srogie, że można było ko- nyck, natenczas party a taka uoże  odtąd równiejSAich dział i aiuiinicyi jcat zagrożone.

laka «l liłiiuJii

nie
. 'r,i-w a „ c h le b a  n a s z e g o  c o d z ie n u e g o “  a tig d y

re z w ie d ru e  tę  c h e m ią  k u c h e n n ą ,  jo s t  k w e  ta k o m b a c h  S a k k a i y  k ło s y  ż y t a  n a  m is ie  — ' s cm ) j e s t  w ie lk ie  m a lo w id ło , p r z e d s t a w ia j ą c e ' c y m  i>ępio<e. N a  je d n e m  ru a lo w id łe  rr-h o ttiik

o y ia  t a k  a k tu a l n ą  w  B o lące  j a k  d z is ia j  
run i n ic  ty lk o  ro ln ic y , p ie k a r z e ,  

s t a r z y  k a w a le ro w ie ,

•lyyspinują o 
gospody nio, ale naw et 
k tó ry m  do tąd  nigdy

s f y ą  d o tą d  im ,rdzo t r u d n ą  d o  ro z w ią z a n ia .  W  
i ie lu  o k o jie a c h  (R ifąd  u ż y w a n e  s ą  p la c k i  (p o d 
p ło m y k i)  w y p ie k a n o  z m ą k i  z a ro b io n e j  w o d ą ,  
b e z  w o w o ła n ia  „ ro ś n ię c ia  c ia s ta " .

1 L iadaniu  p rz c a /.lo śc i ch luba, s ię g n ię to  b a r 
d z o  g łę b o k o  w  p rz e s z ło ś ć , bo  p rz y p o m n ia n o  s o 
b ie  z a b y tk i  E g ip tu ,  z p ism e m  o b ra z o w c m i
p rz e d s ta w ie n ia m i n a  p a r ę  ty s ię c y  l a t  p rz e d

ł? Jy ś i 1 9 : u, były, opow iadają
s ta r z y  Ju a .,.e , ro ż k i m a ś la n e  po  4 h a l. c ia s tk a  
" c o ż d ż o w o  p o  10  h a l. i t d ,  g d y  d z iś  ich  w c a le  
G ie tna , lu b  w d ro d z e  j a k i e jś  k o n t r a b a n d y  d o - 
b lać  je n io ż u a  p o  70  h a le r z y !
. S iuałc p o tr a w  m ą c z iiy c h  j e s t  o w o c e m  w y w o - 
liJ *a  d z ia ła n ia  c h e m ic z n e g o  w  c ie ś c ie  (d ro ż d ż e ,

Ł'-'j! tń e n ta o y a ) ,  d z ia ła n ia  to  n a u k o w o  ro z p o z n a 
n o  ’ ■

u p r a w y  ro li w  E g i-
w s z y s tk ic ii  in te r e s u ją c e .

Z a m ie rz c h ła  p rz e s z ło ś ć  
p c ic  w y n ik a  ju ż  s t ą d ,  że  p o d a n ia  to g o  k r a ju ,  
w y p rz e d z a ją c e  h is to r y ą  p is a n ą  i m a lo w a n ą , po - 
r ła ją ,  ż b ó s tw a  O sir is  i I r y d a  d a r o w a ły  lu d o m  
n a d  N ilem  p sz e n ic ę , ż y to ,  i u c z y ły  ich  u p ra w y

L ic z n e  m a ło w iu ia  z n a s tę p n y c h  e p o k  o b ja ś n ia ją  izb ę  p ie k a m ia n ą  N a  lowto w  g ó rz e  stod lcosz z  p o s y p u je  e z e m ś  p ie c z y w o , p ra w d o -  d o b n ie
s p o s ó b  s ia n ia ,  ż n iw , m fo c k i p rz e z  d e p ta n ie  vro c ia s te m , p o d  n im  s to ją  d w a j  s łu d z y , k tó r z y  k o rz e n n y m  p ro s z k ie m , a  d a łe i  in n y  o d r o s i  g a 
ła m i, s k ła d a n ie  w o ró w  ze z b o ż e m  d o  s p ic h le rz y  u g n ia t a ją  n o g a m i ciasto .- p r a w d o p o d o b n ie  pc  to w e  p-.eczj w o  w  p ła s k im  k o s z u  n a  g ło w ię /
v /re s z a ie  ro b ie n ia  C m sta  i p ie c z e n ia .  W  z a p i- 1 p o so le n iu  w  d re w n ia n e j paee,^ p o d p ie r a ją c  s ię j  W  n a p is a c h  h ie ro g ii f ic z n y c h  rna :.hSt*b roz-
s k a c l i  o f ic y a lis ró w  w y m ie n ia n i s ą  n a c z e ln ic y  d la  u trz y m a m ia  row m uw agr a iju m i. iło

d o m ó w  p ie k a r s k ic h .  P a p y r u s  R c i l in a  w  P a ry ż u  H c ro d o t  w sp o m in a , żc  E g ip c y a a ic  u r a r r a i ą  < W p e w n o m  r o z p o r z ą d z e n iu  p o le c o n o  1 id a e m u  
z c z a s ó w  p o b y tu  I z r a e l i tó w  w  E g ip c ie ,  w spo- k a s t o  rrogum i. N a  ^w spo im ria r em  m a lo ic id le  w  m ia s t;; ,  gĄyy n a  p r z y ja z d  f a r a o n a  p rz y g o to w a ło

o w .u o z : m ait©  n a z w y , co  w s k a z u je  n a  ro z m a ite  ro d z a je .
Til-i) d ] t l  : u  pCWTlOin r 0.zr>01s7;f L i i n  pp/rn.n i orl t-.

n n a ,  ż e  n a c z e ln ik  p ic k a n i j  k ró le w s k ie j  d o s la r -  g ro b ie  R a m z e sa , o d n o s z ą  na**ęp«>e ro b o tn ic y  
c z y ł  1 4 4 .0 6 4  c h le b ó w  d o  m a g a z y n ó w  k ró le w -  c ia s to  i w o d ę  w d z b a n a c h  d o  m n e g o  r o h e t r i k a ,  
s k ie h . I k t ó r y  n a  k a m ie r n e j  p ły c ie  n a d a je  c ia s tu  L -w tał-

Z iarnę i tłu-czorw) w  m o ź d z ie rz a c h  «j t a r to .  Zn. ty  ro z m a ito : to  p ła s k ie  p la c k i  w M k o ś c i ta le*  
c lio w a ły  s ię  s t a tu e t k i ,  p rz e d  ?! m ia j .ą c e  ta r c ie  rza-, a  g ru b o ś c i na. p a łc e , o k r ą g łe ,  o w td n e , tr ó j-  
z ia r n a  n a  p o c łu d o j p}yc ;e k a m io ru ic j p ła s k im  k a -  k ą tn e ,  k w a d r:s tó w a , p ó ło k r ą g łe ,  ś l im a k o w a to , 
m ie n ie m  M ąka  s p a d a  d© wa-me-nki u  s p o d k u  w y c is k a  u a  n ic h  lu k i ,  k io s k u  p a s y ,  lo b  d o łk i 
p ły ty  rum esz-czu tio j. N ie  P jw ty k a  s ię  n a  o b ra -  -ćBsi o z d o b y . I  ic k tó re ,  a * p e w n ie  c iik -m in e z e , 
z a c h  (łgip .; kic.]i m ły n ó w , c h o c ia ż  w  p o m n a  o  m a;ę. k s z t a ł t y  g w ia z d , k w ia ró w  i z w ie rz ą t .  —  
n ic h  M oj/.esz  (2 . 1 1 . 5 .), P r a w d o p o d o b n ie  b y ły  U b o u z y  o f ra ro w y w a łi  b ó s tw o m  i z m a r ły m  za -

1G.0C0 sz tu k  dobro go w 6 ro d z a ja c h ,

t© żaiua , ręcznie ©braca.ne. c Uf'oby w  p o s ta c i  łe z io n e  w  g ru b a ' h. . ■ - ■ • ■ .  . . . .   , ,    . .  . .H k a  d o  p rz e c ie - : m ia s t  z \. e r z ą t  o f ia rn y c h ,
ro  .i- w ina-, o liw y , p ie c z e n ia ,  ro b ie n ia  w in a  i p i - |  w a rń a  m ą k i rob ień©  z w łó k ie n  p a p y ru s u .  J e d n a ,  z w ie rz ę c e j. B iec z g ! :n y  m ia ł k s z t a ł t  p rz e w ró e o -  jod . ic h  założenia, k u  cz
w a . N a js ta r s z e  o b razk o w ;e  p r z e d s ta w ie n ia  n a  s t a t u e t k a  w  M u7,e u m  w  Bu.-a.ku p> zo d st.aw ia  neg© d z b a n a , w Y w nęurz ro z n - ic c a n o  o g ie ń , a  n a
z a b y tk a c h  e g ip s k ic h ^  z tr z e c ie g o  ty s ią c a  l a t  s łu ż ą c ą , r© cIi<(Io n ą  'n ad  k o s z e m , z k tó r e g o  o b io  ro z p a lo n e  ś c i a a y  p o c h y le  lepżo ise  c ia s to  w  c e l u ’,

;tw ę p sz c -  m a  rę k a m i w y jm u je  c ia s to .  W  g ro b ie  R a m z e s a  u p iccz en » a . L u d z ie  b ie d n ie js i  rviekU n a  r o z p a l ę - ,
poru. w  c^n-ą- '

1 3 .9 JO, w’ in n y m  ro d z a ju  i 4 .0 0 0  p lack ó w '. N a  
ś w ią ty ń ,  w  M ed^uet I la b n  je s t  w y r y ty  k a la n 
d ra  7., jw o a ją c y  ł e z b ę  o f i a r  z ch le li a  d la  kapda- 
riów . W  te s ta m e n ta c h  p rz e k a z y w  »i: E g . . .cyn*- 
me. wJ, łk ie  G o śc i c h le b ó w , m ięsa., w i r a  e tc . ,  j a 
k o  c f ia iy  g ro b o w e  z ło ż y ć  się  m a ją c e ,  a le  nie 
w ia d o m o , c z y  s p a d k o b ie r c y  b a rd z o  L w a p .l i  się 
d o p e łn ić  ty c h  o f ia r .. .  1 1

W  ro ż n y c h  m u z e a c h  z n a jd u ją  s ię  o h łe b \ .  zn a -
e g ip s k ic h

Jiik-e w p ły w  p e w n y c h  b a k te r y j  d o ji ie ro  p rz e d  j p rz e d  G 'hrj s t.u scm  p o k a z u ją  ju z  u p ra w ę  pązo - m a  rę k a m i w y jm u je  c ia s to . W 'g j-o b ie  R a m z e s a ' u p ie c z e n ia .  L u d z ie  b ie d n ie js i  p ie k li 
^ J a w n y m  c z a se m , .ile  j a k  d a w n o  t /p ro w a id z o - im c y .  Z  te g o ż  c z a s u  p o c h o d z ą  m a lo .d o n e  w  jka- U l w  Te-baclr (k o lo  1 2 0 0  r o k u  p rz e d  C h rv sO i- n y e h  p ły t a c h  k a .n u ę rm v c h . l a b a  .na r

po tysiącach  Laf 
nieboszczyka...

S Ł  B .
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bez osrraniezenia co do czasu przeprowadzać swoje 
rozmowy z odnośnemi staeyam i abonentów emi, ale 
tyLko pilr.e i przez 3 minaty.

Za pośrednie tworu publicznych mównic wolno 
przeprowadzać prjw um e rozmowy w podanym po
wyżej obszarze otwartym dla ogólnego ruchu mię
dzymiastowego do włącznie trzeciej strefy odległo
ściowej, tj. do 300 km. (par. 16 taryfy telefonicz
nej) z tem żarnem ograniczeniem, tj. w godzinach 
słabego ruchu, tylko przoz 3 minuty i za potrójny 
tak ą .

W Galicyi otwarte /ostały  d!a jwywatnego ra- 
chu m i ęd-z y miast o w eg o nas*ępujące eieci telefoni
czne: Alwernia, Andrychów, Baranów, Bóstw i na.
Gal., Biała (Bielitz), Bochnia, Logami to wice, Boro
wa kolo Mielca, Brzesko, Chabówka, Ctorostowa, 
Chrzanów, Ciężkowice, Czerń.in Gal., Czarny Du
najec, Dąbrowa, Dębica, Gawłuszowice, Gdów, Gło
gów, Gorlice, Grybów, Iwonicz, ,J isło, Jawiszowi
ce, Jaworzno, Kęty G al, Kłaj, Ko'buszowaf K r a- 
k 6 w 1, 2 4, 5 6, 7, 14, Krosno, Krynica, Krze
szowice, Leżajsk, Limanowa, Łabowa, Łańcut, Ła- 
panów, Mielec, Myślenice. Nadbrzezie, Nawojowa. 
F b-ko. Xowy Sącz, Nowy Targ, Okocim,'Olszanica 
kolo Ustrzyk, Oświęcim 1, 2, OtiLnów, Padów, Po
ronin, Rabka 1, Radiów, Ropienka. Rozwadów. Ru
dnik nad Sanem, Rymanów 1 Rzeszów, Sokołów 
koło Rzeszowa, Spytkowice kolo Zatem , Szczako
wa. Szczucin, Szczurowa, Tarnobrzeg. Tarnów, 
Ttaobtr.ia 1. 2. Uśoie Solne, Ustrzyki 'Dolne, Wado
wice. Wieliczka, . Wietrzychowice, Zabierzów kolo 
Krakowa, Zabierzów kolo Niepołomic, Zuberów. 
Zagórz, Zakopane, Żabno nad Dunajcem, Zywioc, 
Zagórzany.

■ iwsigtgrj -

L i  I
K raków , 7 Itatego.

Prawdziwa zima. Nareszcie mamy zimę taką. ja- 
ktej już dawno nie było taką. jaką, młodsi z po
między obecnych dorosłych pamiętają chyba tylko 
z lat dziecinnych, ,.prawdziwą“ zimę. 17 stopni mro
zu. który  trzyma już od dni kilku, to me bagatela. 
Nie da. ino dawne przysłowia mówią: „N a święty 
Błażej (3 tom.) — gardło zagrzej11 i „święta Doro
ta  (6 hm.), zdejmuje chusty z p ło ta“ . Powietrze 
jest rzeczywiście mroźne i suche — rzeźkie. Śnieg 
wetulo skrzypi .pod nogami przechodniów, sanki mi
ja ją  się z podniecającym i czystym brzękiem dzwon
ków, na ślizgawkach rojno, śnieg na Błoniach 
i wszędzie, gdzie tylko jest jakieś mniej lub więcej 
■spadziste zbocze, roi się oa ruchliwych postaci sa
neczkarzy i narciarzy — imały eh i większym.

Krajobraz przybrał cechę wybitnie zimową rak 
m lą dla oka — bieleje wszystko wkoto, jak okiem 
Sięgnąć, aż fam*. gdzie Lśniąca białością ziemia nie- 
uch wymię prawie na krańcach widnokręgu ziewa 
sio z niebom. -Śnieg pm ykrył wszystko — nędzę 
i b n jj miejski, nagość gałęzi drzew bezlistnych, 
nierówności ulic i dróg, łataninę dachów i pleśń 
miuińw — nadając wszystkmmu dostojną, jasność. 
Nawet dymy jakoś wyszłachetnLały — w mroźnem 
powietrzu pióropusze ich wznoszą się .pfasto na 
znaczną wysokość, w górze dopiero gnąc się pod 
wpływem rdycjmoznogn prądu wiatru i rozwiewa
jąc się zwolna w -nikłe ciemne chmirrki, jeryne na 
niebie inglistcm, a jednak rapeluie bezchm-urnoiu. 
K isła  już -ha.r.ęła 'zupełnie, pokryta śniegiem. Tu 
i tam, z-wtaszcza pomiędzy Dębnikami i Zwierzyń
cem. młodociani śmiałkowie już próbują przez mą 
przecłiodit po lodzie, wydemtałi ścieżki. TegOTocBnv 
luty jes p: a w dziwie J u ty 11 jak zwierz <k J ,  ką
sający dotkliwie zębami mrozu niedostateczme za- 
opaśrzomyoh. Komu nie dopisały podeszwy, albo i 
zgota buty, oraa bzw." Jesio try11, k fo w dornu nie
ma choć kii ku zapasowych centnarów węgla, w 
spiżarni tłuszczu paru funtów a w kalecie kilku

°k ■temu dziwnie niewesołe muszą przycho
dzić refloksyc w te piękne dni zimowe. „Prawdzi
wa zima tegoroczna, pod płaszuzem swej urody 
nieskalanej, dostojnej i jasnej, kryie szczególnie 
ochrę i "h wytnę szpony .tędzy, czyhającej -na bie- 
dakow, których w tym roku wojny kulę jesi logion.

jsieuzcnia ń ad y  szkolnej krajowej z udziałem 
członków autonomicznych odbędą się”w Białej we 
czwartek i piątek, 8 i 9 b. m.

Odbudowa Galicyi. W dniu 20 b. m odbędzie się 
w Krakowie posadzenie członków pełnej Rady 
n 1. orczcj Centrali dla gospodarczej odbudowy 
Galicyi. 1 rzedniotem  obrad będą sprawozdania 
rJ-m ru ó w  wszystkich sckcyj Centrali z całej do
tychczasowi ej dłjaJalnoĘcij Zebraniu przewodniczyć 
będzie namiestnik Galicyi, bar. D i 11 e r.

O zanikaj ;eut szkół ludowych w Krakowie z po
wodu mrozów. W czoraj w południe odbyła się w 
magistracie krakowskim konfereneya prezydynlna 
w sprawie ewentualnego zam knięcia' na pewien 
czas wszj stkich hidowych szkód w Krakowie, a to 
z powodu silnych inTozow i braku węgla. Na konfe- 
reitcyi te j uehw.-rfono na razie sprawę tę na kilka 
dni odroczyć.

Dzisiaj mróz nieco zelżał, termometr przed polu- 
d mm wsi azy-wal 13 stopni Celsiusza pomżej zera, 
ll/liuL i leż puda śnieg.

Przegląd poepoiltaków z la t 1891—1872. Niektó
re pisma podały wiadomość, iż przy ogłoszonym 
onęgrlaj przeglądzie pas-noli-taków <z la t 1891—1872 
m ają « ę  stawać także reklamowani i wykazać cią
głość i ważność łych rcklamacyi. Wiadomość ta 
jest. zmełnio mylną, i-wprowadza tylko w bied licz
nych -.-nCTesowanych. Od obowiązku stawienia się 
są bowifui wyjęci obecnie także ci pospolitacy, 
którzy jesi^-e obecnie są wat/nie uwolnieni od służ
by W pospobtem ruszeniu. co w «głtezem u było 
wyraźnie wymienione. Reklamowani eatem po-spo- 
litaey w Aust/ryi nie mają obecnie jeszcze obowiąz
ku ‘Stawiania się do przeglądu. Obowiązek taki 
istnieje otoećafc tylko na Wetrrzeeh.

Brak chleba. Od kilku dni wzmagający się brak 
Chleba daję się dotkliwie odczuwać ludności. Kilka 
piekarń z powodu nie otrzymania mąki nie dostar
cza chieba. »Vobec tego, że obecnie niema w han
dlu ani mąki, ani kasz, a ziemniaki są tyiko w o- 
graniczunei ilości, chleb jest podstawą pożywienia 
zarówno biedaków, jak i zamożniejszej ludności. 
Odwołujemy h ę  do władz miejskich, aby jak naje- 
nspgi zr.iejł zą interwencyą umożliwiły wyżywienie 
się I ul ao id  i postaraly się o równomierny rozdział 
mą .i dla wszystkiok piekarzy, w ilości, odpowiada
jącej wydanym kartom chlebowym. Wobec utrzy
mujących się silnych mrozów, zachodzi także ko
nieczność uregulowania sprzedaży, aby biedacy, 
czekający w »ogenkach«, nie byli narażani na 
śmiertelne przeziębienie się, a w rezultacie po dwu- 
godzinnem czekaniu odchodzili z niczem. Widok 
tych ludzi, marznących o wczesnej rannej godzinie 
przed sklepami miejskimi wzruszyćby powinien or 
g-ina magistrackie. Dziś kilka piekarń nie wypie
kało chleba, skutkiem czego w wiciu rodzinach od
bywa się post, chlebowy przymusowy.

Sprzedaż jaj w sklepach miejskich, iii jakie biu
ro aprowizacyjne zawiadamia, że otrzymało zna

ezaieiszy transport świeżych jaj ł sprzedaje je we 
wszystkich miejskich sklepach po cenie 28 halerzy 
za sztukę.

Sprzedaż ziemniaków miejskich. Miejskie biuro 
aprowizucyjne zawiadamia, że otrzymało znaczniej 
szy transport ziemniaków i sprzedaje je na placu 
Jabłonowskich, Szczepańskim, Słowiańskim, Wol 
nica i na Rynku głównym w Podgórzu.

Dobrowolna sprzedaż sprzętów metalowy oh. Z 
namiestnictwa kom unikują nam: Aby tym wszyst
kim, którzy zajętych na rrzeciz pańs wa sprzętów 
metalowych dotychczas nie oddali, dać -posuto-nośc 
uczynić to dodatkowo w sposób dobrowolny, upo
ważniło ministerstwo otorony Krajowej Centralę me
dalową w W iedniu do zakupna pomjenionych sprzę 
tów z wolnej ręki jeszcze w czasie do k  o ń c a 1 u- 
t e g o  br. Zakupno to, jak dotychczas tak  i nadal 
odbywać -się będizie >po cenach z reguły wyższych 
jak rekwizycyjne w sklepach, specjalnie do tego 
powołanych przez Centralę metalową.

Z sali odczytowej. W pięknej sań wykładowej 
Instytutu mineralogicznego piofesora Murozewicza 
odbył się wczoraj wobec licznie zgromadzonego au- 
dytoryum, staraniem i na  dochód ^Samarytanina 
polskiego« odczyt profesora dra J . K a 11« n b a- 
c h a  pod tytułem : >Poeta-bohatcr: Mieczysław
Romanowski*. Poprzedziwszy rzecz pięknym wstę
pem o poezyi romantycznej, która była błyskawi 
tą, poprzedzającą grom, to jest wybuch powstania 
1863 roku, prelegent rozwinął bardzo interesującą 
i trafną charakterystykę Mieczysława Romanow
skiego. Jako  poeta, wchłonął nasz bohater-mę- 
czeunik wszystkie pierwiastki, nurtujące poezyę

®a.-ś, tj. 17 od.bęnrie się tam  uroczyste pow^a-nie 
przez Diiasto. Następnie uda się dr. Rut owaki do 
Warszawy, gdzie na przyjęcie jego czynią się już 
przygotowania.

Ś. p. Stanisław Jaworski. W szpitalu powszech
nym we Lwowie zmarł w dniu 4 b. rn. Stanisław 
J a w o r s k i ,  artysta malarz, przeżywszy łat 88. 
Zmarły artysta  był uzdolnionym akwarelistą, k tó
remu ciężkie w am nki życia nie pozwoliły rozwinąć 
szerzej talentu i zająć wybitnego stanowiska we 
współczesnem malarstwie. War ód ciężkiego zma
gania się z losem zmarł na gruźlicę płuc, jako je
dna z licznych ofiar  zapoznania i nędzy

Z  K r& estw a Polskiega.
Obchód rocznicy styczniowej u »Czwartaków*.

Ze Z e g r z a  donoszą nam: Itoczmcę powstania 
1863 roku obchodzono tu taj z inieyatywy stoją
cych w Zegrzu załogą »Czwartaków« bardzo uro
czyście. Dnia 22 stycznia odprawił kapelan pułko
wy uroczyste nabożeństwo za dusze bojowników 
1863 roku przy udziale całego pułku 4 Legionów' 
polskich Na7.ajutrz po południu odbył się staraniem 
chóru »C7,wartaków'* w obozie legionistów w go
spodzie w Zegrzu >Wieczór styczniowy* z bardzo 
pięknym programem. Rozpoczęła go orkiestra puł
kowa j>Marszem Czwartaków*, poezem chór legio
nistów odśpiewał utwór Steibelta: »Hej ty, Polska 
zl.mio*, pod batutą sierżanta Bugajskiego i przy 
akompaniamencie orkiestry, Nastąpiło potem pię
kne przemówienie patryotyczne na tem at powsta
nia, w którem sierżant C z u b  .rozwinął zwięzły

Środa, 7 L m ego 1017. v

Repertoar miejskiego teatru 1 u nowego 
w Krakowie.

We środę, dnia 7 b. m., o godzinie 3% po połu
dniu: »Jar,ek i Franek w krainie cudów*; wieczo
rem: Teatr zamknięty.

We czwartek, duia 8 b m.: »Lygia«.

polską i popyclmjąi do czynu. Tragicznym, a le .T o g M  nadzie je  porozbiorowt Polski, kończąc ape-
przepięknym zgonem swoim na polu walki, slwier- 
dził t\ i.arę w swój ideał, przepowiedziawszy w peł- 
nem przeczuciu wierszu bohaterską swą śmierć. 
Jak o  epigon romantyzmu. Mieczysław Romanowski 
był odblaskiem zachodzącego słońca wielkiej poc
zyń. Mistrzami jego byli: Słowacki i Ujejski, regula
torem myśli poetyckiej miłość ojczyzny, sięgająca 
granic fanatyzmu. Prelegent poddał rozbiorowj.naj- 
charakterystyczniejsze wiersze Romanowskiego 
i ustępy z poematu: »Dziewczę 7. Sącza*, wspora 
niał o dramacie ^Popiel i Piast*, wykazując wszę
dzie ciągnącą się, jak nić złota, ideologię patryoty- 
czną poety. Stanowisko poety, niedocenione dotąd, 
dopiero w perspektywie iat i po całkowitem zasu 
nięeiu się w przeszłość eposi powstaniowej, będzie 
należycie' zrozumiane, a potomni wyznaczą Roma
nowskiemu godne i należne miejsce na polskim 
Parnasie.

Gorący oklask audytoryum  był zasłużoną nagro
dą dla prelegenta za piękny i pełen erudycji, od 
czyt.

»0 zniszozonycn wojną zabytkach sztuki w Pol
sce* wygłosi dwa odczyty kom erw ator krajowy,

lem do legionistów, aby szb śladem bohaterstwa 
powstańców', jako dziedzice ich myśli i dążeń. Re
sztę programu w_vpelniły proctukeye wokalne i de- 
klamacyjne, w których wzięli udział: protonowy
O r l i k  i sierżant S u c h o d o l s k i .  Zakończy
ło okolicznościowe przemówienie sierżanta B u- 
g a j s k i e g o ,  Który przypomniał rocznicę Rafaj- 
lowej. Nawiązując do niej, chór odśpiewał kilka 
poważnych utworów, między innemi pieśni St. 
Bursy.

Sala gospody była pięknie przybrana świerkami 
i odpowiednimi napisami. Na obchodzie obecnym 
był brygadyer H a l l e r ,  pułkownik R o j a ,  podp. 
G a l i c a ,  oraz liczne gnano oficerów legiono
wych. Dochód z obchodu w kwocie około 200 ma
rek przestano na rzecz »Schroniska dla weteranów 
1863 roku* w Krakowie wraz z odpowiednim adre
sem.

Z Lubelskiego. (Obchody narodowe). Z Rzeczycy 
Ziemiańskiej piszą nam: Dzięki zabiegliwości nau
czycielki p. N i e m e  ż a k o w s k i e j ,  absolwentki 
3eminaryu.n lwowskiego, mieliśmy tu dwa obchody 
narodowe, które wypadły bardzo pięknie i podnio-

dr Tadeusz S z y d ł o w s k i ,  we ezwaa iek, dnia j ducha nie tylko m.ejscowej, ale i ęk^licznej 
8 b. m., i w piątek, dnia 9 b nu, w sali »ColKgi\nn gromadnie przybyłej ludności. Pierwszy obchód ku 
minus*, ulica Gołębia k 11 o godzinie 6 wieczorem, uczczeniu powstania listopadowego odbył się dnia 
Dochód z odczytów przeznaczony jest na »Schroni- 9 grudnia, dragi na rocznicę 1863 roku dnia 21 sty- 
tko  dla legionistów*, utrzymywane przez sekcjo cznia. Na program obchodu listopadowego złozyło 
»Sama,rytanina polskiego*. się słowo wstępne p. L Niemezakowskiej o historyi

Kursa literackie. Piofesor dr Feliks K o p e r a  rozbiorów Polski i powstań, nadto deklamacye 
wygłosi dzisiaj o godzinie 6 wieczorem na Kursach i pieśni narodowe, odśpiewane przez młodzież 
literackich (ulica św. Anny 1. 2) odczyt o »Michaie. szkolną, na program styczniowego wieczoru zaś 
Aniele*. — Odczyt będzie ilustrowany obrazam i. śpiewy i ćetdamacye dziatwy szkolnej, a  nadto 
świetlnymi. Wstęp jH.-f niezapisanjmh 1 K. IW  przedstawienie jednoaktówki Staszezyka: »Kościu 
kształcącej się młodzieży 40 Lal. szko w Petersburgu*. Wieczór zakończył chóralnie

Nowe ceny mąki. „Gazeta Lwowska* n, 6 b. ro. przez uczestników odśpiewany hymn narodowy, 
ogłasza rozporządzenie naimiestnika z daty  25 «Ły- /• W .
cznia nowe pizetplsy, dotyczące droanej sprzedaży 
mąki:

Dla drobnej sprzedaży mąki ustanaw ia się na- 
aiępujące ceny 7.a kdcgraini: mąka żytnia i&z.ij-. a . chwały pełnego 'z^Toiria-dsusuiia■ Zwią-ik.u nieuiinekct 
48 h, mąka pszenna c-lilebowa ?A) h, m ąka żytniaJunn-ociowe-go 'zjawiła się w nieiłziielę dnia 4 tom. u 
jednolita 50 h, m ąka jęczmienna 50 h, mąka owsia,-! ^ustryackiego ministra sprawie^lliwości bar. Schen- 
oa 50 h, mąka kukimidziama CK) h, mąka pszenna ka deputacya złozona z. przewodniczącego Związ- 
jednolita 56 h, m ąka pszesma kuciienna Nr 2 60 h, ,tku pos. Grossa, oraz z posłów: Wolfa i Rumimera. 
mąka jęczmienna kuchenna 66 h, 'grysitc pszenny Deputucya ta  przedłożyli ministruwi zażalenia z 
88 h, mąka pszenna kuchenna Nr 1 98 h, giysik powodu obecneigo stanu cenzury i żądała ja i na- 
kukurudziany 100 h, m ąka p-^etnna piekarska Tyabniłastowej reformy, oraz szybkiego i jednoli- 
118 h. j lego wykonywania jej. .Deputacya wskazała też na

Dla mi jscowcści położonych w obrębię dalszym Lczne formalności zbyteczne zc strony urzędu nad-

at
Minister sprawiedliwości o cenzurze. W myśl u-

mż 10 kilometrów od właściwej icolcjowsj stacyi 
dostawy, zezwala się ze względu sia wyż&zc ko
szta dowozu ■npdwyżkę o 2 hal. na idcgiraimie. — 
żliejscowości tb oznaczy i ogłosi polityczna wła
dza pow iatowm.

Każde mieEza.oic, albo inna jakaś zmiana jako
ści mąki, przeznaczonej do spizidaży, /eet surowo

zora wojennego, które .powodują spóźnianie się 
dziennikóav.

Minister uznał eltuszność pTOndlożonycli zażaleń 
i  przyrzekł natychm iast poczynić w tyirn 'kierunku 
odjpowi* dnie kroki.

Mrozy w monarchii i Niemczech. Ze wszystkich 
stron monarchii austro-węgiorskiej nadchodzą wia-

zakazana. Przekroczenia tego roaporŁ^dzeinia, o domośoi o niezwjrkle sunych mrozach. W Buda- 
i i a nie podlegają ściganiu karno-sąuuweanm, kara- peszcie vskazywał term ora et. r dnia 5 bm. 14 stopi i
ue będą przez polityczne władze powiatowe grzy
wną do 2000 koron, albo aresztem do 3 mieaięcy, 
przy okolicznościach szczególnie obciążających 
grzt’wną de 5000 koron, albo aresztem do 6 mie-

Cots. .poniżej Zora, Dunaj pod Budapesztem za 
marzł.

W Berlinie yskazywal termoiuietr onogdnj £2 
stojmie Cels„ a w Poczdamie 23 stopnie Cels. po- 

sięr.y. Rozporządzenie to weszło w życie * dniem |niżej zera. 
ogłoszenia. i Przekupny poeel. N a Węgrzech coraz nówa wy-

Z sali sądowej. Wczoraj w kraj. sądzi® Karnymi nurza się afera, dowodząca, że niclktikzy ponowie 
odbj ła saę w .Krakowie rozprawa przeciwko n a -1 sejmowń o  swoich obowiązkach wobec dobra i m- 
czelnlkowi gminy w Cikow.Tlc.adi pod Bochnią, Jó- tarasów ogółu mają pojęcia dość elastyczne. Jak  
zt-iW i Stanisaowi, oskarźoneiau o zbrodzuę iiłsSo- donoszą dzieuniki biidaij/eezitcńskie, świeżo wdro- 
wanego oszustwa. Stania® polecił sporządzić piaa-jżono dochodzewie sądowe przeciwko posłowri Ju- 
rzowi piiMinemu podanie do starostwa o  ■zwrot od- Buszowi Al u z » l a y ‘o w i, że dał się przekupić 
szkodowania za 1000 m. ipłotu w dumie 10.000 K i  przez handlarza win, niejakiego H o J  w a ,  na 
zaopatrzyć to podanie podpisaimi dwóch rad n y ch , którego korzyść Muzalay iaiŁeaweniOwaJ w inini- 
craz rzeczoznawców. Zaindurmerya stwierdziła, że sterstwie wojny. Muzslay i jego przyjacfefl Szala- 
Staniszowi Z/niszczono płotu najwyżej 260 ci. wai dny zawarli z Iłołzereim i jego wropólnikiem G r  D r-  
tości 520 koron. Sianisz tłómaczył aię, że działał b a u m e m  umowę, że utrzymają po 10 koron od 
w dobrej wierze, a szkodę oceniał „na oko“. Try- hektolitra prowdzyi od dostawy 30.000 hkitl., któ-
•bunał uwolnił 'oskarżcinfcgo od winy i  kary.

Dzisiaj pod przewodnictwem radcy F u t o w 
s k i e g o  rozpoczęła się rozprawa o kradzieże na

rą wyrobią dla spółki Holzer—Gcoinbaum. Sumka 
prow'iayi miała być wcale okrągła, Muzsłay i Sza 
ładny otrzymali już po 10.000 koron zadatku, gdy

szkolę firmy Langer i Nadel oraz firmy Leinkaufj nieszczęśliwy przypadek w poetaci Temidy wszedł 
przeciwko siedmiu oskarżonym. Na ławie obwimo- im w drogę. Afera ta  jeet tombardziej 'kompromi
nych zasiedli 16—19-letnii: Iz-aak Klein, O y asz  Lii- 
wenslein, Michał Wortsman, ChaSkel Yielfreund, 
Natan F.insicdler, wresz.cie dwaj parobcy Jan  Jusz- 
'ki<*.vicz i Ignacy Sokół. W edług aktu oskarżenia 
szajka ta  zabierała różne towary na e/kodę wy-

tująca dla Mnzglay‘a, że, j k  się okazało, pan Hol- 
/.er już przedtem, jako dostawca właśnie, karany 
był grzywnami i wiezieniem.

Kaw alerski podatek w Anglii. Jak  donosi „Daily 
Mail11, ;>ngierskie ministerstwo skarbu wystąpi w

mienionych firm w' roku 1916. Oskarżenie wnosi najbliższym czasie z projektem ustawy o podatku
prokurator dr. Raczyński.

& hram *
Rada Stanu Królestwa Polskiego do Lwowa. W

odpowiedzi mi telegram hołdowniczy Lwowa, na
deszła od Rady Stanu następująca odpowiedź:

W a r s z a w ' a .  „Za wyrażone nam życzenia 
przesyłam imó-niem Tjunczcsowej Rady Stanu 
prześwietnej Radzie stół. tn. Lwowa wykazy głę
bokiej podzięki i czci. Marszałek Koronny: Aćż'?- 
t}#>ycm kJd“ .

Prezydent Rntowski zjawił się onegdaj w ratu
szu lwowskim, gdzie odbył z dyrektorem .p. Boi. 
OsTrow-akini kiilkugodzinną konferencyę. P Ostrow
ski informował d.r. Rut owakiego wyczerpująco o 
rozmaitych sprawach gminy, oraz zawiadomd go, 
że wszystkie poaostawione przezeń przed wywie
zieniem rzeczy, znajdują się w należytym porząd
ku. Niebaivem dr Rutowski obejmie urzędowanie 
jako pierwszy zasiępca. komisarza .zą-iowego.

Jak  już wspominalRany, prezydent R niouski

kawalerskim. Poilatek ten ma być opłacany prze® 
wszystkie osoby, które nie watąppy w związki mał
żeńskie i to bez różnicy płci, a więc i przez kobie
ty, o ile nie są wdowami lub rozwódkami.

Frzy przeprowadzeniu tego projektu angielskie 
ministerstwo będzie musiało więc rozstrzygnąć je
dną drażliwą kwestyę. Mianowicie o k re ś l ić  granice 
wieku, kiedy kobieta przestaje być młodą panną, 
stając się — mówiąc lapidarnie — „«tarą panną11, 
k tóra będzie już musiała opłacać podatek kaw a
lerski. Kwesty a ta  żywo zajmuje koła kobiece w 
Anglii.

Komitet parafialny św. Fioryana przesyła serde
czne podziękowanie WP. Tomaszom K u  o b i  o m  
za ofiarowaną łaskawie kwotę 200 K na celo tegoż 
Komitetu.

Repertoar t( atni miejskiego w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego.

Wo środę, dnia 7 b. m.: »Nasi najserdeczniejsi*, 
wyjeżdża ilo K rakowa dnia 16 tom. uastepnego dnia komedya W. Sardou.

Zmarli:
Di. Walery F r a n k  o w 3 k i, lekarz miejski, 

zmarł wo Lwowie w 51 roku życia. Chorował cd 
dłuższego czasu i przybywał przez kilka miesięcy 
dia poratowania zdrowia w Zakopanem.

Ainaela z Wiśniewskich U l m e r o w a ,  wdowa po 
•Narcyzie Ulmerze, dyrektorze Związku stów. za- 
robk. i gosp., zmarła w 57 roku życia we Lwowie.

W Stryju zmarł wczoraj w 63 roku życia śp. Bo
lesław W a s y l e w s k i ,  naczelnik ogrzewalni w 
lwowskich warsztatach kolejowych, a ostatnio 
proeniesiemy na to stanowiska do Stryja. Śp. zmar
ły był ojcem redaktora „Gazety Porannej11 p. Sta
nisława Wasylewski ego.

0!a m łodzieży szkśl średruch.
Od p. wiceprezydenta dr Ignacego 

D e m b o w s k i e g o ,  jako protektora 
Towarzystwa „Domu młodzieży pol
skiej szkół średnich w Krakowie11, 
otrzymujemy następujące pismo:

Towarzystwo Domu młodzieży polskiej szkół śre- 
unich w Krakowie, rozpoczynając swą działalność, 
pośwdęconą dobru tej młodzieży, uznało, że w obe
cnej porze, kiedy wojna, tak  srodze na życiu na- 
szem ciążąca, stworzyła ąaw et dla zamożniejszych 
ledwie dające się pokonać trudności codziennego 
utrzymania, nie może mieć pilniejszego i wawtiej 
szego zadania, jak biednych uczniów, zagrożonych 
lub wprost dotkniętych głodem, uwolnić od tej zmo
ry, k tóra  im odbiera siły i ochotę do nauki, naraża
jąc ich na zmarnowanie, przez to zaś społeczeństwo 
na niepowetowaną szkodę. A szkoda tem więk\za, 
ze kraj w niedoli i spustoszeniu wymaga więcej, niż 
kiedykolwiek zdrowych głów i rąk, a niezliczone 
stra ty  w ludziach, przeważnie młodych i przyda
tnych, nawołują do szczególnej pieczy o tych, co 
mają wypełnić wyszczerbiono szeregi, mają za tam 
tych, którzy ubyli, stanąć w czerstwem zdrowiu i 
pełni sil do roboty, do służby publicznej. To też 
pierwszy z ewangelicznych czynów miłosierdzia: 
nakarmić głodnegu, staje się teraz czynem obywa 
telskim i patriotycznym , dowodem roztropnej tro
ski społeczeństwa o dobro własne, doniosłem, a na- 
gląccm przykazaniem samoobrony narodu.

Dlatego Towarzystwo Domu młodzieży polskiej 
szkół średnich, w porozumieniu z pokrewnem mu 
celom Towarzystwmm „Opieki nad ubogą młodzieżą 
szkolną11, postanowiło dołożyć jak najusilniejszych 
starań, by spełnić tę powinność, postanowiło uzu
pełniając niejako to, co gmina K rakowa czyni z nie
małą zasługą, dla dziatwy ze szkół ludowych, do
starczyć tym zastępom młodzieży szkół śiednich, 
którym dokucza Drak ciepłej strawy, jak najtań 
szych, albo i bezpłatnych, posilnych objadów.

Chcąc temu zadaniu, sprostać, jak najlepiej i w 
najszerszej mierze, musimy się zwrócić do ofiarno
ści publicznej z gorącą prośbą, by na.sze usiłowania 
poparła, by prowadzenie tej kuchni studenckiej 
uiatwdla szezodremi datkami zarówno w gotówce, 
jak  w artykułach spożywczych.

Wobec ważności sprawy i rozmiarów potrzeby, 
nie poprzestajemy jednak na tym jednym, głównym 
śiodku zaradczym, lecz zanosimy do zasobniejszych 
przyjaciół kształcącej się młodzieży jeszcze inną, 
nie mniej usilną prośbą, aby ci, którym możność w 
tych ciężkich czasach na to pozwala, zechcieli, 
wznawiając stare nasze tradycye rodzicielskiej 
opieki nad uczącą się młodzieżą, ofiarować u siebie 
bezpłatny objad jednemu lub dwu uczniem, którzy- 
by na podstawie dokładnej znajomości stosunków 
mogli być im sumiennie poleceni, jako w zupełno
ści na to zasługujący niedostatkiem i przykładnem 
zachowaniem. Wiemy dobrze, że niepodobna koła
tać z coraz nowemi żądaniami do społeczeństwa, 
tylu kłopotami nękanego, nagabywanego tylu proś
bami. Jednak glos ten podnosimy śmiało: jesteśmy 
bowiem głęboko przekonani, że ż.aden cel nie może 
być godniejszy ofiary, żadne dobrodziejstwo nie 
może dawcy w rćfyć sowitszej odpłaty.

Wszak tu  nie idzie o prosty ak t litości, o zdaw
kową jałmużnę. Idzie o to, by doborowa, zdolna 
i piękne rokująca nadzieje młodzież, której bieda 
zagradza drogę do celu, mogła bez. zniszczenia zdro
wia i z a tru c ia , goryczą duszy poświęcić się nauce, 
przez k tórą się gotuje do zajęcia w kraju ważnych 
stanowisk, do pożytecznej służby swemu społeczeń
stwu, oddać mu wkrótce ze sutą nawiązką tę po
moc, jakiej aoznała od jednostek z jasnym rozu
mem i roilosiemcm 6ercem. Idzie o własną naszą, 
przyszłość, o siew, z którego rychło będzie żniwo.

Łaskawe datki w gotówce należy nadsyłać pod 
adresem prezesa Towarzystwa „Opieki nad mło
dzieżą11, radcy rządu J . W i n k o w s k i e g o ,  dyr. 
V. gimn. w Krakowie. Rod tym adresem również 
w ypada zgłaszać gotowość przyjęcia uczniów na 
domowe obiady, jakoteż ofiary artykułów spożyw- 
C7.ycli z m iasta i ze wsi, poczem nastąpi w tym 
względzie bliższe porozumienie i wdzięczne polwier 
dzenie datków i ofiar w pismach codziennych.

Sprawa zbożna, ważna i nagła! Nie dwukrotnie, 
ale wielokrotnie da, kto z datkiem pospieszy.

W przyjmowaniu datków pieniężnych pośredni
czyć także będzie aum inistracya „Nowej Reformy11.

T eiefirsrrsy z ostatrl̂ ] chwili.
Odpowiedź S zw a jc a rii.

K olonia , 7 lu tego .
5,K olnische Z eitu n g 11 donosi z Z urychu:
Można, z pew nością  tw ierdzić , że szwajcarska 

R ad a  zw iązkow a n ieprzyjm ie w ezw ania  A m ery
k i, ażeby  się  p rzy łączy ła  do ak cy i p rzeciw ko 
Niem com .

O dpow iedź Szw ajcayyi zo s ta ła  już W ilsonow i 
w ręczona, ale ogó łow : nie je s t  jeszcze znaną.

W gabinecie jest mało optymizmu, aby we- 
zw a n e  W.! son a do neutralnych, by poszły za 
przykładem Ameryki, odniosło skutek. O gól ni s 
sadzą, że w  razie w o.ny rząd W ilsona zajmie 
stanowisko bierne i ograniczy się do tego, aby 
pow iększyć produkcję ammiicyj dla wojsk i fio
ły  koalw yi, oraz aby Anglii, Francyi, Rosyi i 
Włochom dostarczać pieniędzy, potrzebnych 
dla dalszego prowadzenia w ojny przeciw Niem
cu nf.

N s u tra ta ś ć  fv1eksyky.
('i e ‘- c. (u Biura koresp.J

Amsterdam, 7 lutego. 
W aszyngtoński k oresponden t „Timesa" do

nosi: Po p rok lam acy i C a r a n z y  M eksyk na 
wypadek konfliktu m ięazy Niemcami a Stana
mi Zjednoczonymi, pozostanie neutralny.

in tM s a ie  zaiźg cfcrslM? 
iscąsi® tsiM s iyi.

(T el. c. k . B iura  koresp .)

Londyni, 7 lutego.
B iuro R eu te ra  donosi z N. Ju rk u  Rozpoczęło  

się przeprow adzanie  załóg z o k rę tó w  n'e.nie
uk ch i a a s try ack ich , s to jących  w percie  now o
jorsk im , uo s iacy i dla em igran tów  na Ellisland.

Z ałogę parow ca „Kruaiiprinccssin C accilic11 
na je j życzenie przeniesiono na  po k ład  innych 
niem ieckich okrętów .

U stói SiWtSSM.UliiMRI Lii UWyi 
B udapeszt, 7 lu tego .

„E s ti U jsag11 douosi z B erlina:
Owych 72 obyw ate li S tanów  ZiednOuŁuiiych, 

k tó rz y  znajdow ali się n a  parow cu am ery k ań 
skim  „ Ja rro w d a ie 11 dostaw ionym  do Szczecina 
przez krążow nik  n iennecki, w ypuścił rząd  nie
m iecki n a  w olność w dnui 6 bm.

Amerykańskie ustaw y wojenne,
Berlin, 7 lu tego .

„B erliner Z eitung  ain M ittag11 donosi z Am
sterdam u:

N a szczęście W ilsona senat am erykandd u- 
chwalił —  ja k  donosi B iuro R eu te ra  —  16 pro
jektów ustaw  wojennych. M iędzy n inu  znajdu 
je się u staw a , n a k ła d a ją ca  k a rę  w ięzienia do 
5 la t  na  osoby, k tó re  pod  fałszyw ym i pozora
m i zażąd a ją  paszportu  za gran icę . D ruga  z pO 
m iedzy ty c h  u s taw  karze  w ięzieniem  do 10 la t 
u szkodzen ia  ok rę tów  am ery k ań sk ich  i podrzu
canie bomb.

Wiosenna ofenzyw a ksafieyi.
A m sterdam , 7 lu tego.

Dc S ta n d a rd 11 pisze:
K oalicyu  już od listopada, ubioriłegO roku

czyni p rzygo tow an ia  do w ielk iej ofenzyw y w o
jennej.

W  poToliżu g ran icy  szw ajcarsk ie j s to i a-m ia 
g en e ra ła  F o c h a ,  k tó ry  m a sw oją kw aterę  
w ojenną w  Besanę.ou. T e  w o jsk a  m ają  odegrać 
w p rzyszłych  o peracyach  w ojennych  w ażną 
rolę. K oła  w ojskow e w S zw ajcary i z ap y tu ją , w 
jak im  k ie ru n k u  w yruszy  a im ia  )cłm.

Jeże li g enera ł NT i  v  c 11 e będzie usiłowa} 
p rzełam ać fro n t n iem iecki w Szam panii, w ta 
kim  razie Focli m usi ruszyć  na  połnoc, albo u 
czynić zw ro t n a  praw o, lub  leni o. Jeżeli Ni- 
vcllc  w y s t ą p i  z ofenzyw ą rów nocześnie na k ilk ą  
p u n k tach , w tak im  raz.o  Foch  podejm ie ofen. 
zyw ę pom iędzy T oul a Beli ort, co rnogłooy dis 
S zw ajcary i m ieć niem ile n astępstw a .

F och  jest. zw olennikiem  napoleońskiej m eto 
d y  „ba ta ille  operatio ri11, wodzem , k tó ry  ni 
ty lk o  cłatfiła za pom ocą f ro n tu , lecz tak że  zi 
pom ocą silnych  w ojsk , um ieszczonych n a  ty le  
k tó ro  a ta k u ją  przeciw nika  n a  flankach . Jeze l 
F och  n iszy  w stro n ę  A lzaeyi, w tak im  razie re 
zerw y jego rozwdną się n a  połnoc i n a  południe 
a wdedy w yłoni się m obezpieczcństw o przesu 
nięcift w a lk  n a  te ren  szw ajcarski.

Jeszcze  g roźn iejszą b y leb y  sy tu acy a , jeżeł 
lew e sk rzyd ło  d a  in ieya tyw ę do a tak u . W.ted; 
n astąp i zwTot od po lnocy  ku  południow i, a  woj 
sk a  w alczące n iew ątp liw ie p rzek roczą  granic 
szw ajcarską .

Odpowiedzialny feilaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

y d i l i i  Ameryk? w wojnie.
f f e l .  c. k . F iura koresp .)

Lor dyn, 7 lu t ego, 
owo, orski ko responden t „D aily  T e l.“ donosi, 

że w  różnych  de  partam  c n t ach  wr Białym  Domu 
i w  kongresie  nastąpiło w ielk ie ujżenie, gdy 
okazało  sie, i e  Łatopłenle parvwca ,.H ouslanic“ 
nie było czynem , któryby wojnę czynił konie
czną.

Kad^slaise.
(Artykuły w tym dziale nie ugckoOrą ni! 'edakcyil

A lfT O FI OPOLSKI
cbyv;atel i b. radny m. Rzeszowa, 

szeregow iec powstań a z reku 18ó3, idu- 
golelu i przełożony cechu rzezmków i n-a- 

szarzy w  Rzeszowie
przeżyw szy lat 7(5, po diugiej a ciężkiej 
chorobie, opa.trzony 4w. Fakramcntami1, ■ 
za-snąl w P an u  dnia 6 lutego 1917 rokuf 

w  Krakowie.
Zw łoki przew iezione zostaną  do Rzeszo
w a, gdzie pogrzeb odbędzie się w pią

te k  d n ia  9 lu tego  1917 roku. j

icSSEK ESSłS  
Zakład pogrzebowy »Goneonlia« Jana  Wolnege 

w Krakowie.

'l drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska Ł. 10 K zą d ca  drukarn i L , K . G órski,


